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KATAKUMBY RZYMSKIE

Kiedy Nauka przez samego 
B oga nu świat przyniesiona, któ­
ra winna była stać się dla nas 
nieodbilym i najpotężniejszy m 
środkiem udoskonalenia i moral­
nego odrodzenia , przeniknęła do 
R zyutu, będącego podówczas 
władzcą św iata, zwolennicy tej 
nowej nauki, nie śmieli jawnie 
jej rozszerzać, z tej przyczyny, 
iż. ludzkość oburzające ustawy po­
gan, ustrauiały odbywanie obrzę­
dów nowej Religii pod karą śmier­
ci. Lecz Chrześcijanie potrafili 
wszelako ukryć się; zstępowali do 
głębi podziemnych pieczar, zgro­
madzali się w  ciemnościach i tam 
opowiadali swą naukę, odprawo- 
wali obrzędy nowej Religii. W  
lyeli ponurych podziemnych kry­
jówkach , Chrześcijaństwo zna­
lazło bezpieczny przytułek, tafii 
się rozwinęło, tam wzrosło, zdała 
od prześladowców i oczekiwało 
dnia radośiiego swej chwały i

tryumfu. Tym sposoliem ka­
takumby rzymskie , stały się ko- 
Ićhką ppcwnająCegó się chrze­
ścijaństwa.

W ielu niepospolitych uczo­
nych oglądało f okiem badaczem 
śledziło Starożytnofići tych kata­
kumb. Od wieku szeSnaSteap, 
kiedy one w pewien sposób zno­
wu zostały znalezione i odkryte 
dla Religii i nauki, aż do cza­
sów naszych, gdy nigdy nie 
przestają hydź dla jednćj i dru­
giej przedmiotem pilnego zajęcia 
się j ohudzającym ciekawość, 
w znacznej liczbie uczeni i sta- 
rożylnicy ezerjiali z tego obfitego 
źródła i za usze przynosili zeń 
nowe wiadomości. Na czele tych 
wszystkich wsławionych nazwisk 
wypada umieścić itnie niezmor­
dowanego B o s i  o ,  który po­
święcił trzydzieści lat swego ży­
cia na oglądanie katakumb, zdej­
mował plany, przerysowywał 
pomniki, kopi jo wał napisy i 
umarł nie zdoławszy wydać o-



)°ł°( 18  )°Jo(

grom nego sw ego i|ziela o R zy­
mie |»<»<lz.ie«iłwyii», chociaż w szy­
stkie niatcryały don były zcUrawć- 
Pobożny i uczony B o l d e l t i ,  
klóry przez lul. Irzydzieści peł­
nił obowiązek dozorcy katakumb, 
był sitćzęśłiwszym od B o  s i o ;  
on także poczynił w nieb mnó­
stw o odkryć, W ydobył stamtąd 
wielką liczbę nowych pomników  
a dzieło jego jest skarbcem uezo- 
oośei i głębokich śledzeń arrlie- 
ologjeznyeb. Pod koniec zeszłego  
wieku Franeuz d ’A g  i n c o u i  t 
zamieszkał w Rzymie , iżby w  
oliee tyeb pomników HUpisać lii- 
storyą upadku sztuk ; on także 
zrobił wiele pożyteeznyeli po- 
strzeżeń , które są wysoce sza­
cowane przez antyk w aryuszów . 
Nakooiee P . B ą  o u I - B o  c łi e t -  
l e  wydał pod napisem Katakumby 
Ust/mufcic, d zie ło , które zawiera 
w sobie wszystkie przedtem po­
czynione postrzeżenia i rzuca 
mnye św iatło na te ,  ob ud zające 
w najw yższym  stopu i u cieka­
w o ść , przedmioty.

Katakumby rzymskie są olifi- 
tćm źrinlłem badań i ruzmyślańj 
tani znajdują się najdawniejsze 
i zasługujące na wiarę pomniki 
pierwszych czasów Cbrześeijań- 
siw a j w innych miejscach po­

mniki te albo są zakopane w zie­
m i, lub w niepamięć puszczone, 
albo przez zbtil Wiałiiśjć oadpsulr, 
lub na koili cc są uszkodzone ręką 
ludzką. Lecz W Rzymie doclio- 
wału s ię ,  w głęb i ziemi i po tyłu 
wiekach , takie m nóstwo pomni­
ków , iż w tein jasno widzieć się 
dają zamiary O patrzności, któ- 
rej wolą b y ło , aby te ślady po­
czątku i kolebki Chrześcijaństwa 
doszły do naszych czasów .

Starożytności znajdujące się 
w katakumbach rzymskich , roz­
ważane z tego stanow iska, przed- 
slawują i dla Chrześcijanina i 
dla stariiżytoika przedmioty w 
wysokim stopniu wzbudzające 
interes. Tam są obrazy, płasko­
rzeźby, napisy, szkła malowane 
i m nóstwo rozmaitych rzeczy, 
jakie były w użyciu u samych 
tylko Cbrześeijań, lub przez nieb 
zostały przejęte od starożytnego  
towarzystw* , a pnśród którego 
podów ezasżyli, Praw iła, i i  w ięk­
sza część ty«li w y ro b ó w , 
konaoycb w epoce upadku sztuk, 
pgrjBK ridiolników miernych i niz- 
kicli zdolności, niema prawić 
żadnej wartości pod w zględem  
sztuk pięknych. P łody m alow ni­
cze i rzeźbiarskie Cbrześeijań 
w katakumbach , nić mogą wy-
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trzymać porównania z poirtnika- 
itii pogan, w tymże rodzaju i 
z tegoż czasu. W napisach wiele 
jest, uchybień co do języka i pi­
sowni , lecz przez lo samo, po­
mniki pierwiastkowego Chrze­
ścijaństwa w katakumbach rzyni­
skich, są nader uwagi godne 
dla filozofa i Chrześcijanina; z 
tych oznaków najhardziej się oka- 
zujejak wielką, społeczność prze­
twarzającą, była Religija chrze­
ścijańska. Cala ludzkość we­
zwaną była, korzystać ze światła 
i dobroczynnego działania Ewan­
gelii. Taki jest widok, jaki nam 
przedslawtiją katukuinhy rzym­
skie. Tam wgłębi, którćjdosię­
gnąć nie mogło pogaństwo, napo- 
Iykamy pomniki sztuki grubej , 
płody artystów zbyt pospolitych, 
spisy imion światu nieznanych. 
P«wń w ny srając w samych kata­
kumbach los tych Chrześcijan po­
kornego ducha, poniżonych, 
prześladowanych, przymuszo­
nych ukrywać i życie swe- i śmierć 
w miejscach tak ponurych i smut­
nych, odprawować obrzędy swćj 
R elig ii, zajmować się sztukami, 
opowiadać wiarę swoję w tych 
schronieniach dla światła nie­
przystępnych ; porów i i y wając to 
ubózlwo i brak pomocy, ze śród-,'
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kami, jakich, i podówezas je­
szcze, podług swćj Boli Uży­
wało towarzystwo pogańskie, z 
talentami , któremi, podług upo­
dobania, rozporządzać mogło; 
z pomnikami, jakie Wznosiło; poa 
równywając wspaniałe i dumne 
szczątki ećsarskiego Rzymu, tak 
szczytne; na okazatyeli placach 
Juliusza C e z a r  a i T  r aj a n a, 
z griilićmi i liehemi | Kun in kam i 
Rzymu podziemnego, lak nie- 
dnskuuałemi pod względem wy­
konania, smaku, tak słabćmi 
eo do sztuki wynalezienia talentu, 
łatwo sobie BflyógBwiooiy, jak 
silnie, jak potężnie musiała Bjily- 
wać na serce ludzk ie , religija 
Chrystusa.

Pódźmy za P. R a o u ł-R o -  
c h e t t ’ em w jego pod ziemn yeh 
podróżach a przed wszyslkićm 
zatrzymajmy się na chwilę przed 
płodami malarstwa —  W  tym 
względzie najbardziej udezra w 
katakumbach rzymskich podo- 
hieńsiwo malarstwa chrześcijań­
skiego ze slarożytoćm: są lo 
jedne i też same godłu, też sa­
me przedmioty wzięte z Religii 
pogańskiej i mniej luli więcej 
trafnie zastosowane do nowej 
wiary. Pićrwsi chrześcijańscy 
artyści, wychowa ńcy nauczycieli

1
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pogańskich, nie łatwo mogli od­
wyknąć od sposobów przyjętych, 
W swych pracowniach : oni cią­
gle przedstawiali tez same go­
liła, allcgorye, 5S2acbow‘ttnIem 
tycliże ozdób.

Klohy w malarstwie katakumb 
zwracał uwagę tylko na główną 
myśl dzieła, ten mógłby mnie­
mać , na pierwsze wejrzenie, iż 
Lo są obrazy starożytne, tylko 
nie z takim talentem i nie tak 
świetnie wykonane. Wszędzie 
kwiaty, splecione w girlandy, 
zwieszające się (estonami, ze­
brane w koszykach, w wazach, 
albo zamiast tego , kosze z owo­
cami i ptaszęta sięgające po nie 
dzióbem, lub nakoniec kwiaty 
rozrzucone na obrazie jak w o- 
grodżie. Niekiedy dają się wi­
dzićć małe, nagie i skrzydlate 
gen i jusze, które niosą kosze z 
kwiatami. Pićrwowzór pogański 
przebija się także i wobnalęnyeb 
figurach w kwiaty przeebodzą- 
eyeli; te fantastyczne przedsta­
wienia były w starożytności w 
W ielki ćm użyciu i często je na­
potykać można w katakumbach. 
Tam są także nie wielkie wi­
doki wiejskie ze zwierzętami, 
które stoją lob leżą , i nadto na­
potykać także można wyobraże­

nie skrzydlatego pegaza, źwić- 
rzęeia symbolicznego, jakie lak 
często widzićć się datę w ozdo­
bach grobowisk starożytnych dla 
wyralfenia apoteozy.

W  liczbie obrazów zdobiących 
wiele kaplic i oraloryów w ka­
takumbach, jeden nad wszystkie 
inne najwięcej na uwagę zasłu­
guje. Na jaMoBsjś planie sadzo­
nym z kaniićtti, mieści się lignin 
inęzka z brodą i zpromićńmi nad 
głową; obok stoi niewiasta pod 
zasłoną: tc dwie figury przed- 
stawują CuitYSTCsa Zbawiciela 
i Przćna jświętszą RooAttmiZK.ę; 
promienie otaczające głowę. męz- 
kićj figury, bardzo są podobne 
do nimbus Rzymian, jaki na o- 
brazacb w Herkulanum i Pompei 
często widzimy nad głowami 
bóstw cćlhićjszyek. U podnoża 
miejsca sądowego i około niego 
stoi pięć niewiast, także pod 
zasłonami, jedna z nieb trzyma 
tambwryn, łub jakieś okrągłe 
domowe naczynie. Przyprowa­
dza je przed sąd inęzka figura 
ubrana w pewnego rodzaju »e- 
SNNT i z laską w ręku. Z tych 
przynalożytości niepodobna jesfe 
nie poznać Itlcrkuryusza, który 
w płaskorzeźbach i przedstawie­
niach malarskie li na starożytnych
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grobowiskach , zwykle przedsta­
wia Plutonowi i Prozei pinie du­
sze i co się oswobodziły ze swych 
śmiertelnych więzów. Myśl tego 
obrazu: są lo dusze chrześci­
jańskie przyprowadzone przed 
sąd Najwyższego Sędziego. Jest- 
to zaiste idea zupełnie zgodna 
z nauką chrześcijańską ; lecz tym­
czasem , jasno widzieć można, 
iż artysta chrześcijański wziął 
skład swego obrazu z pudobne- 
goź przedstawienia wykonanego 
podług wyobrażeń pogańskich.

1*0 ohrazacli na szczegółu iejszą 
uwagę badacza zasługują w ka­
takumbach grobowiska i kamie- 
nic grobowe, zktóryrh jedne, 
są ozdobione płaskorzeźbami, in­
na pokryte godłami i napisami. 
O sarkofagaełi zpłaskorzeźbami 
tę i  sarnę można uczynię uwagę, 
eośmy powiedzieli o uiajarstwić. 
1*0 tein wszystkićm, nie dziwne­
g o , i i  na niektórych z tych po­
mników, napotykamy wiele z li­
czby ligor ałlegorycznycli, jakie 
nągrobowiskach pogańskich słu­
żyły za wyrażenie wiadomych 
idei, 'rym sposoliem na sarko­
fagach w katakumbach , zupełnie 
tak sam o, jak na wiełu staro­
żytnych sarkofagaełi, widzieć się 
dają niewielkie figury skrzydla-

tyeb i nagięli geilijuszów, które 
w położeniu seliy łonem , inają- 
ećm swe symboliczne znaczenie, 
trzymają albo tarczę, albo Wi­
zerunek zmarłego , albo leż kart-, 
kę z napisem. Na niektórych z 
tych figur widzieć można mały 
płaszcz grecki , znany pod na­
zwaniem ehlaniys. Figury te wy­
obrażają aniołów.

Jednym z przedmiotów , jakie 
najczęściej widzićć się dają na 
sarkofagach chrzęści jańskieb i na­
wet w katakumbach, jest pokłon 
Mędrców W schodu. Ij każdego 
z nieb na głowie lyara frygijska, 
główna część ubioru azyatyckie- 
go. W  rękach dary: wazy, kwia­
ty, ptaki, wieńce. Boskie nie­
mowlę uninione w piel uchy, le­
ży w jasłach , które podobne są 
do wielkiego kosza z wierzby ; 
z boku stoi wól i osieł. Z a bo- 
skiem uteWówłęciem Przenaj­
świętsza Dziewica Maiiya. i J ó ­
z e f  ; genppa la  przed e wszy sl- 
kićin zasługuje na uw agę, mia­
nowicie pod względem sztuki. 
J ó z c f ś. z łysą głową i wielką 
brodą , wyobrażony jest w ubio­
rze podróżujących i trzyma wrę  
ku pedum , laskę zagiętą , także 
przynależytość człowieka drogę 
odbywającego. Tym sposobem
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artysta ehcial wyrazie podróż 
J ó z e l a  ś. tłu Itelh leem , nie 
z:łś In , iż on |»ył cieślą, albo- 
w ićm , iż przy nim niema ani 
jednego z narzędzi tego rzemio­
sła ; Bogarodzica zawsze się w y­
obraża w długiej tunice z wąz- 
kićmi rękawami; zwierzcbu za­
rzucony jest płaszcz, który o- 
bleka całą figurę i głowę pokry­
wa. Ona siedzi na podnieśietaiu 
z ziemi i na które lewą ręką się 
opićra i przedstawioną jest w po­
łożeniu wyobrażającym znuże­
nie jeżeli nie tu , jakie jest 
skutkiem słabości, przy poro- 
dzeniu, i którego nie mogła do­
znawać, to przynajmniej znu­
żenie od podróży, W tćj figu­
rze pełnćj niewypowiedzianego 
wdzięku, postrzegać się także 
daje naśladowanie wzorów sta­
rożytnych.

Chrześcijańska ikouografija , 
czyli wyobrażenie głównych osób 
Chrześcijaństwa , jest jednym z 
najciekawszych przedmiotów ba- 
dahia w katakumbach i zajmuje 
ważne miejsce w dziele P . R a­
m ii K o e h e l l ’a.

Za pierwszych wieków Ko- 
śeiota ,  Chrześcijanie będąc llie- 
przyjaciółmi bałwochwalstwa i 
wszystkiego , co tylko się przy­
kładało do jego postępów, bajr-

<lzo mało zajmowali fńę sztukami 
graficznćmi i dla tego nićmogli 
mieć wyobrażeń Jezusa Cbw- 
slusa a Przenajświętszej Boga- 
rodzieyiA postołów . Lecz kiedy 
tryumf Chrześcijaństwa nad po­
daniami towarzystwa pugaóskie- 
g o , już prawie dokonanym zo­
stał , w po wszechiićm mniemaniu 
Chrześcijan, które bynajmniej 
łiie sprzyjało sztukom naśl.iiln- 
w niezym , zaszła zuaezua zmia­
na; W  tych czasaeh wyobrażenie 
J ezusa Chrystusa, było już do-, 
kładnie oznaczone przez arty­
stów chrześcijańskich, podług 
podań Kościoła i najdawniejszy 
obraz Chrystusa Zbawiciela, 
prźeż czas zachowany, znajduje 
się w katakumliaeli rzymskich. 
Twarz Zha wieiela owalna, nieco 
pod ługowata, Irzy ogonmi ja pełna 
powagi, łagodna i zamyślona, 
broda krótka i rzadko zarastająca, 
włosy są rozdzielone środkiem 
czoła na obie strony i spadające 
na ramiona.

W  katakumliaeli jest także wy­
obrażenie Przenajświętszej Bo­
gurodzicy, której idealny pićr- 
wowzór lak jest, wsposóli zaspa­
kajający, wykonany ręką Chrze­
ścijan , jak tylko można było 
oczekiwać i życzyć, dając wzgląd 
na stan sztuk za owych czasów.
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Bogarodzica wyobrażona jest z 
Przedwiecznym Synem na ko­
lanach . W lej gili|>ie Matki Dzie­
wicy i B oga Niemowlęcia ,  gru­
pie , jaka tak dokładnie wyraża 
wszystko , co jest najwyźszem  
i pmuszająećm w lajemnie a eh 
Chrześcijaństwa , Bogarodzica 
zawsze widzieć się daje pod 
zasłoną , ze wszyslkiemi rysami 
czarującej młodości i boskiej czy­
stości .

Po wyobrażeniach .Chrystusa 
Zbawiciela i Przeczystej Boga­
rodzicy, Chrześcijanie czasów 
pierwiastkowych najwięcej sza- 
cowali wyobrażenie Apostołów 
ś.więl ych P i o t r a  i P  a w  ł a . Za 
dowód lego już to samo służyć 
jp,ożę, iż rozinailemi czasy zna­
leziono w katakumbach jnnóslwo 
okruszyn szkieł ł»alowauych z-$- 
brazkami tych Apostołów. Sie­
dzą oni jeden na przeciw dru­
g ieg o , ś . Apostoł P io t .c  na 
pra.wo, jak pasterz Kościoła z 
ręką podjętą dla żegnania 5 ś. 
Apostoł P a w e ł na lew o , w  po­
sła,wie upowiadacza wiary, co 
także jest zgodne z jego pow o­
łaniem ; u obu niema innych al- 
trvbutów prócz księgi. Między 
nimi położony jest wieniec, go­
dło nagrody boskiej, przyobie­
canej za doskouałość chrześci­

jańską. Czoło ś. P a w ła  Apo­
stoła ogołocone jest z w łosów , 
noś długi i prosty, co nawet w 
oczach samych pogan stanowiło 
dwa odznaczające rysy jego twa­
rzy. S . P i o t r  Apostoł zawsze 
widzićć się daje z kiścią włosów  
na wićrzchołku czoła, powsze- 
cljjńc upzjjętą w j obra iejnu jego 
charakterystyką.

—<*a©s—
L U B O P.

BALLADA ZPOWILŚCI IlDC.

Dawszy czas wytchnąć hufcom zpuzo-
,(ny’n

Lubor wódz stary, waleczny,
Sam w ciemnej nocy, na koniu wronym 
Wjeżdża w bór czarny, odwieczny. 
Zdała, chorągwie ubojach zdobyte, 
Utkwione świszczą z mogiły : 
Wojennych pieśni echa rozbite 
Przelękłe zwierza płoszyły.
Jadąc wódz dumał, jak wiek mu miody 
^biegł na rycerskich zabawach. 
Itachował blizny, liczył przygody, 
Marzył o nowych wyprawach. 
Umilkło... jedzie, jedzie nic słyszy 
Jęk tuz cóś pierzcha w gęstwinie 
Przy starym dębie, śród głuchej ciszy 
Zeszły się boru boginie*
Było to grono srogich Rusałek, ( i)  
Jedna z nich groźnie zawoła:
(1) Rusałki u starożytnych Słowian zapew nip jakowe 

bóstwa , -  podług przechowującego się dotąd mnie­
mania , między pospólstwem w Małorossyi, są 
k rw i chciwe czarownice, nienawidzące powsze­
chnie ludzi. -  Powszechnie przeznaczają im na 
mieszkanie siarę bury, strumienie 1 I .  <1. I.irzne  
przykłady przebiegłości Rusałek w podejściu niu-

• bacznych cłyssćć można w powieściach tego ludu.
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-1 kiedy/. Luhor, kiedyż ten śmiałek ,

Poniechać krwawych walk zdoła- 
■ Tyle rycerzy w rannych lat dobie , 
» Śmierć uprzątnęła ze szranków ;

Maiki g kochanki płaczą w żałobie
'Poległych synów , kochanków.
*On od pól wieku prowadzi boje, 
"Pławi się we krwi i.uczuły $

. «Czylizto bogi w niezłomną zbroję 
< Lii bora piersi zakuły?
Bóść ci juz chwały —  czas spocząć 

( starcze!
» Czas zmrnzyć czujne powieki,
• Wkrótce porzucisz włócznią i tarczę, 
" Zaśniesz*^*- lecz zaśniesz na wieki. » 

llzekła i znikły w mroku omglonym;
Szumi bór czarny, odwieczny;
Nic nie wie I— jedzic na koniu wronyni 
Lulior wódz stary»x waleczny.
W  tein słyszy potok szumiący w dali, 
lirze się przez ciemną gęstwinę, 
Niezbyte jakieś pragnienie pali, 
W jccliał do z d r o j u w  ilołinę ;
1 gdy się napił — zmienił się w cale, 
Sen począł kleić powieki,
Puścił rumaka, usnął na skale —  
U snął— lecz usnął na wieki.
Poczuł to , pędzi jak w iatr koń skory, 
Tętent uśpionych przestrasza,
Między walecznych wpada tabory, 
Rżeniem zgon wodza ogłasza.
W  całym obozie wrzawa się wszczyna, 
Strach miesza mężne szeregi, 
Rozpierzchła wodza szuka drużyna, 
Lecz płonne wszystkie zabiegi. 
Zaświtał ranek— rycerzy tłumy 
Ciągną na pole znów chwały,

Zabrzminły w okrąg wojehiie dumy. 
Żałobne pieśni zabrzmiały.
W ódz zaś od w ieków w jednej postaw ic 
Skamieniał leząc w ustroni ,
11 nóg hełm, włócznia zarosła w trawie, 
Na wpół dobyty miecz w dłoni.
A gdy na nowo burza straszliwa 
Grzmi przez bór czarny, odwieczny, 
Ockniony rdzawy oręż dobywa 
Luhor wódz stary, waleczny.
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SUROWOŚĆ SĘDZIEGO.

Zmarły radzeń irlandzki spra­
wo wał często w radzie asysów 
iii/ąd sędziego. Zdarzyło się je­
dnego razai, iż z po wodo biga­
mii osądzono pewnigu człowieka 
w YVe.\-fbrd. Uczony sętlziu ma­
jąc wydać oa obzalowanego wy­
rok , przeczytał najprzód prze­
pis surowej moralności , a po­
tem dodał: "Jedyna kara , jaką 
ustawa w tym przypadku nazna­
cz ;̂ , jest ta , aby zbrodniarza 
wysłać na sieditl lal za morze; 
gdyby to od mojej woli zawb 
s ło , nie tak bym go lekko ukarał i 
oyrsztlm moim byłoby wyrokiem, 
aby z obiema żonami przez całe 
swojo tycie w jednym mieszkał 
dom u.»

W Krakowie, Czionkami J ózefa C zecha.




